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Kraków 6 llpca.
W edług depeszy telegraficznej z Neapolu 

z d. 2  lipca, stan oblężenia zniesiony tam 
zosta ł, a konstytucya z r. 1848  ogłoszony.

Jest to statut z d. 10 lutego 1 8 4 8  r. u - 
kładu adwokata Bozzelli, emigranta z 1821  
r., który powrócił był do Neapolu w r. 1838 , 
konspirow&ł ciągle, kilkakrotnie siedział 
w więzieniu, i wielkiej używał popularności. 
Powołany skutkiem tego do ówczesnego ga­
binetu zredagował konstytucyę. Różniła się 
ona w niektórych tylko szczegółach od in­
nych koostytucyj w Europie, zw łaszcza od 
karty Ludwika Filipa. I tak król niemógł 
Obcego trzymać wojska, ani nawet Szw aj­
carom mieć w służbie; obcemu wojsku nie
wolno było przechodzić przez terrytoryum 
neapolitaóskie bez pozwolenia parlamentu; 
oficerowie aż do stopnia kapitana, wybierani 
byli przez żołnierzy, wyżsi zaś mianowani 
przez króla; wolność druku zupełna, wy­
jąwszy w dziełach przedmioty religijne e x  
professo traktujących; religia katolicka pa- 
nujjjca; prawo wyborcze wykluczało zdol­
ności, nie uznawało innej własności za pod­
stawę wyborów prócz gruntowej. Zanim przy­
szło  do otwarcia parlamentu, nowy gabinet 
otrzymał od króla zmianę prawa wyborczego, 
to jest zniżenie zbyt wysokiego cenzusu i 
obietnicę, że Izby wraz z korony przejrzą 
statut zw łaszcza co się tyczy Izby parów. 
Przypomnieć trzeba również, że 15go maja 
w dzień otwarcia parlamentu rozbiło się dzieło 
konstytucyjne w rozruchach ulicznych, a w ła­
śnie z powodu, że Izba chciała przystąpić 
do rewizyi statutu zanim w y k o n a  prz^ni¥8?
na niego.

Jakie zmiany w tej konstytucyi wprowa­
dził dzisiaj komandor Spinelli, o tem do­
wiemy się później, ale zapewne bez tako­
wych obejść się nie mogło. Badź co bądź, 
nadanie konstytucyi mogłoby stanowić punkt 
wy c nienia w ruchu narodowym, choćby też 
na t0 al)y 8i§ rozpatrzeć w skutkach, jakie 
sprawie może we W łoszech Neapol kon­
stytucyjny stojący pod trójbarwnym sztan- 

arem. A le na to trzebaby koniecznie przy­
mierza z Piemontem.
«;0T^le za,lziwiaiących wypadków zdarza 
• i f , że nawet nie zadziwiła zapowiedź w ak-

m

cie królewskim przymierza z Sardynią bez 
poprzednich preliminaryów. Na czcmże się 
zapowiedź ta opierała oświadczając, że u- 
goda nastąpi? Czyż się nie obawiano odmo­
wy Piemontu, lub też czy sz ło  o to aby 
go skompromitować popychając gwałtem  
w solidarność z Garibaldim? Może być, że 
król Franciszek opierając się na Francyi 
nieprzypuszczał odmowy z Turynu, trudno 
bowiem dopatrzyć się korzyści dla Neapolu 
w tem, że Piemont nie będzie chciał wejść 
z nim w układy. O ile się dotąd zdaje, 
rząd turyński nie może się już zatrzymać na 
tym punkcie gdzieby z nim Neapol chciał 
stanąć. Mowa p. Fariniego w parlamencie, 
lubo oględna nie jest dwuznaczną, i  Neapol 
własnym pozostawiony jest siłom tak po 
ogłoszeniu konstytucyi jak było i przedtem.

Koreipondeacya Ciaso.
Lwów 2 lipca.

(z) Wystawa gospodarska otwarta dnia 23go 
czerwca, trwała przez pięć dni. W niedzielę wstęp 
był dla wszystkich bezpłatny, w inne dnio za małą 
opł*tą, oprócz dla członków Towarzystwa gosp. 
którzy przez oały czas trwania wystawy wstęp 
wolny mieli. Urządzenie wystawy było nietylko 
dobre i staranne, leoz zarazem ozdobne. Na wiel­
kim dziedzińcu otaczającym zabudowania fabry­
czne p. Sohumana na rurach ustawiono cztery 
wielkie szopy kryte gontami. W  trzeoh mieściły 
się maszyny i wyroby żelazne pp. Gołaszewskiego 
z Targowisk, Augusta Schumana, Pietsoha i Ku- 
szego, i Lampeckiego z Sieniawy. Pod czwartą 
szopą mieściło się kilkadziesiąt sztuk bydła roga­
tego — reszta bydła, konie i owce, tudzież zie­
miopłody i^fabrykaty umieszczone w stajniach i za-
bryki p. Schumana. Wejście na wystawę, również 
jak cały obszar dziedzióoa był przyozdobiony w 
drzewa, kwiaty i zielone festony. N*d bramą i za­
budowaniami wystawy powiewały chorągwie białe, 
czerwone i niebieskie; rozłożenie i ustawienie przed­
miotów było wygodne, a młooarnie, sieozkarnie, 
młyn koński ustawiono w ten sposób iżby je wy­
próbować można.

Lecz mniejsza o urządzenie co do samćj wy­
stawy, była cna może nie tak liczną jak cię spo­
dziewano, nietyle przynajmnićj iżby dać mogła 
dokładny obraz produkoyi krsjowćj, zawsze jed- 
uak znajdowało się tu wiele zsjmującyoh i celu­
jących dobrocią wyrobu przedmiotów, świadozą- 
oych pomyślnie o postępie w nicjednćj gałęzi prze­
mysłu i rolnictwa.

Bydła rogatego było na wystawie ogółem sztuk

98. Między temi odznaczyło się bydło rasy żuław- 
skiój, holeuderskićj, krzyżowane * krajową pp. 
Micewskiego z Krechowa, Ostaszewskiego z Wzdo- 
wa, Studzińskiego z Ntemstowa, tudzież rzadkićj 
piękności i bardzo dobrze utrzymane bydła szwaj­
carskie p. Stanisława Nowakowskiego z Wierzblan. 
Znajdowało się także kilkanaście sztuk % obory 
Dublańskiój. O wiec było axtuk 38, z pięoiu owozarni 
mianowicie z KriBiczyńskiój ks. Adama Sapiehy, 
Poturzyńskiśj hr. Włodzimierza Dzieduszyokiego, 
Struszowskićj hr. Włodzimierza Baworowskiego, 
Olejowskifj hr. Kazimierza Wodiickiego, Kuro- 
wiokiój hr. Alfreda Potockiego. Odznaczał się oien- 
kośoią, wielkością i obfitośoią runa baran ks. Ada­
ma Sapiehy oryginalny z owozarni ceiarskiśj 
w Rambouillet z Frmoyi sprowadzony; lecz po­
minąwszy tego obcego przybysza, baran inny 
z tćjże owozarni, kraj wy, Lezbą 116 oznaczony, 
według zdania znawców byłby ozdobą najpier- 
wszćj szląek ćj owczarni. W ogóle owoe Krasi- 
ozyńskie, rasy elekt jralnćj celują znakomitą oien- 
kością i dobrocią wełny. Owczarnie kr. Alfreda 
Potockiego hodują rasę negrettów, dającą wielką 
ilość wełny, obok ęcielkićj jak na rzeczoną rasę, 
zarazem onój cienkości. Owczarnia Olejowska pie­
lęgnuje owoe krajowe z rarą negrettów stopniowo 
i tak umiejętnie krzyżowań.’, i« pod względem do­
broci wełny a szczególnićj niezwykłój obfitości 
znakomite osiągnięto rezultaty.

Cc do koni krajowych, na wystawie tegoro- 
oznćj nieukazsło się nic szczególnego przysłano zi- 
ledwo kilkanaście sztok. Z tych na uwagę zasłu­
giwał młody ogier hr. Zygm. Dzieduszyokiego z Me- 
dowy po arabskim ogierze Ben łżecie i klaczy ro- 
boesój krajowćj, który użyty do produkcyi koni 
roboczych mógłby znacznie gatunek ten koni ule­
pszyć — Młcdzisż koni roboczych po stadniku 
styryjskim hr. Alfreda Potockiego — szczególniej 
zaś odznaczył się tegóż niedawno z Francyi spro­
wadzony koń normandzki Peroheron, siłą i tęgo- 
ścią budowy.

Między trzodą chlewną podziwiano wieprza 
.* JPoturzyoki î* atirannie u tu c z o n e g o
iż ważył ośm i pół oetnarów wagi wiedeńskiej.
Kasa ta (powinna by się upowszechnić, posiada
bowiem  ̂ wszelkie pożądane kwalfikacye i tuozy
się z wielką korzyśoią.

Przechodzimy teraz do płodów rolniczych i wy­
robów fabrycznych, w oaobnćj umieszczonych sali. 
Z tych najprzód zasługuje na wymienienie, cukier 
hr. Alfreda Pot sekiego z fabryki łanouokićj pod 
dyrekoyą p. Witalisa Smoohowskiego. Cukier ten 
oelnje swą słodyczą, białośoią i doskonałośoią wy­
robu do tego stopnia iż na pierwszy rzut oka za 
cukier rafinowany wziętym być może. Znawoy po­
dziwiali w głowie dosUrczonćj na wystawę, iż była 
równie ozystą i ooiekłą z syropu aż do samego 
prawie wierzohołka, co nie łatwo daje się osią­
gnąć- Cukier ten otrzymał już medal na tegoro- 
oznej wystawie brakewakiój. Postęp jaki cukro­

wnia łańcucka w ostatnim roku uczyniła jest tem 
bardtićj zadziwiający iż znane nam, wyrabiane da- 
wniój w tejże fabryoe surowieo i faryna były żół­
te i dosyć podłego gatunku.

Z innych przedmiotów przysłanyoh z dóbr hr. 
Alfreda Potockiego odznaozały się skóry z gar­
barni w Przemyślanaoh. Skóra krowia z włosem 
wyprawiona, naśladująca fatro młodych niedźwie­
dzi nieprzemakalna za cenę 24 zr. w. a. Rozmaite 
gatunki zbóż z Kurowic. Gąty osikowe, równe 
i dokładnie robione — Iikwory i rosolisy z fabryki 
łancuokiój.

Między wódkami i rosolisami odniosły pierw­
szeństwo spirytusy rektyfikowane wyrobn pp. Tre­
tem i Chwaliboga.

Z dóbr hr. Adama Potookiego z Tenozynka 
przysłano cegły i ornamenta architektoniczne z gli­
ny palonćj, wielkićj trwałośoi i tęgości. Tudzież 
mąki i grysik z młyna parowego w Tenczynku, 
mogą stanąć obok najlepszych tego rodzaju wy­
robów z Wiednia sprowadzanych. Żałowano po­
wszechnie, iż przysłane z Tenozynka piwo przez 
złe przypadkowe zapakowanie skwaśnisło w be­
czkach przez drogę, a przeto ooenionćm być nie 
mogło.

P. Gnoiński przysłał kilkanaście butelek miodu 
sześćioletniego, u p. Walery Krzeczunowicz próby 
miodu, .dereniaku i wiśniaku. P. Kornel Krzeczu- 
nowioz przysłał sery własnego wyrobu na wzór 
szwajcarskich i ementalskiego, dorównywtjące do- 
brooią serom zagranicznym, lecz o połowę tańsze, 
tudzież z dóbr swych w Brzeżańskiem wielkie bryły 
alabastru rzadkićj białości i łopień żółty, do u- 
prawy roli w gruntach lekkich używany.

P. Włodzimierz hr. Dzieduszycki przysłał z wła­
snych wyrobów terpentynę, kreozot i kawałki 
drzewa tymże napuszczone kreozotem, nadającym 
wielką trwałość drzewu.

Następnie zasługiwały jeszcze na uwagę wyroby 
z cementu hydraulicznego, jakoto: dachówki, o- 
zdoby architektoniczne itd. p. Ressiga, maty ognio­
trwałe p. Cypryana Ciepanowskiego, które próbę 
sil u ega ognia przez dwadzieśoia minut wytrzymały, 
nafta, parafina, benzina, gndron i asfalt Uzyskane 
w górskich okolicach naszych p. Zeha i spółki, 
oleje p. Klejna ze Lwowa, i p. Kierskiego, kroch­
mal p. Wiktora ze Świerża, sukno wyrobu wło­
ścian z Rakszawy, ooty z fabryki kulparkowskićj, 
ogromne słoje drzewa dębowego, jodłowego i ja­
sionowego z lasów Łopatyńskich Adama hr. Za­
moyskiego, wreszoie ogromna trąba myśliwska ro­
biona przez p. Jana Delmanowioza, dokładnie 
wyrobiona i donośnego głosu.

Pomiędty maszynami i rolniozemi narzędziami 
odznaozała się wielka ilość pługów, bron, grao, 
młynków do czyszczenia zboża i sieozkarni z czte­
rech fabryk wymienionyoh na początku niniejszego 
listu. Młooarni było cztery, wymłaciły dobrze, leoz 
żadna z nich nie okazała przy próbie szczegól­
nych zalet lub właściwości. Odznaczały się: młyn
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Paryż 27 czerwca, z  czwartego piętra.
duoha crłowieorego z naturą fizyozną i 

tnłZc'<*ztwo nią odniesione stanowi część ma- 
l ,  r 1’  oywilizacyi społeozeństwa ladzkiego. Nau- 
tu w.i l0*ną nralk: obejmuje przemysł. Leo* 
dni«n;»*Je8  ̂ ?fWOł*k*. Jedna polega na owła- 
°Ruim , 4 WI0 7  * sił natury a więo powietrza, 
wienil r ?  • olcżtryaznośoi itd., dla oży-
natury „ n.'ejsko duchem przemieniania ioh z s;ły
przez J ud/ k ł ’ dru«ł  °Paaownj« Plop
nrzerabia • j  08t*r°zone takowe wydoskonala, 
■ n'śZ3z» i i  n*ytka ludzkiego usposabia. Trze- 

Z * T v n J ? h 08łabia same pierwiastki natury 
b a lo n y  W 0 8 ? ^ ' wo” ł°. lokomotywy, telegrafy, 
bn ^  nakomec waloe otłowiek glo-
bu «U|e się p łnem, ozdabia go, przei-
staozł p |  *ojćj potrzeby, zalewa wodam’ 
przestrzenie, które Buoh9'  0WiM mokra, ?08.
wala góry, p *»ętrze skał przeciska się dro­
gami, zapełnia °™ł*uie, słowem tworzy próżnią 
gdzie chce mieć próżną, równi,  gd(ia * d ł ró.

? »!uP0t,zobaj  ̂ wody.•fai każdśj z tyah w S, ottowiek w tym wieku
nwiT«1l WI-elk,imtryU • W  ozwartćj z nioh,
“ i S 0r t8,Zt m, ?wyoię*tw6m największą chwałą 
a k. ośoi ludtkićj, a razem korzyść oywilitaoyi 
przya^sąośm, będzn b8twątpian;, p„ ekopama 
m;ęd*y-morza Suskiego. G utyteoznośoi handlo­
wej, przemyalowój, polityotnoj i Qywiliz^oyjnćj tego 
wielkiego przedsięwzięcia tyło pisano, że niema 
p^trzojy  ̂ sijr >j5 3̂ gAÓ* Do^ó nn '6,

że kanał suezki o 3000 mil zbliży świat cały svsya 
tycki do dojrzałego europejskiego, i w części do 
młodego amerykuńskiego. Że nadto otworzy han­
dlowi, badaniom uczonych i światłu prawdziwćj 
'viary, nieprzystępne dotąd wnętrzne Afryki, i u- 
łatwi związki z krajami żyznemi, w najrozliczniej- 
sse obfitująoemi płody.

Pomysł połączenia morza Śródziemnego z Czsr- 
wonóm nie jest nowy. Już świat stary czuł jego 
użyteozność, i odważył się na niego. Na lat 630 
przed Chrystusem Nekos syn Psametikusa rozpo- 
Ozął przekop, prowadząc kanał łąoząoy morze Cze- 
wone z Nilem, a więc i z morzem Sródziemnóm. 
Dokońozył go Dariusz syn Hystaspa podczas pa­
nowania Persów nad Egiptem. Cesarze rsymsoy 
szozegęlnićj Adryan rozszerzali go i utrzymywali. 
Pod rządami kalifów zaniedbany przestał być że­
glownym. Ślad jego dotąd jest widoornym.

Wielki gi-,niusz wieku zdolny ogromem swoi® 
wszystkie wielkie myśli obejmować Napoleon I 
będąc jeszcze jenerałem Bonaparte podozas wy- 
PT»wy egipakićj powziął zamiar odnowienia dz*eła 
Faraonów. Sam obejrzawszy miejscowość rozkazał 
panu Lspćre oiłonkowi komisyi naukowćj egip- 
skiój wygotować rozprawę, o połączeniu dwooh 
mórz. Leo* ten uozony ułożył pUm odnowienia 
banału i wyrachowania jego tyozyły się połącz*- 
nia Nilu z morzem Czerwonćm. Wypadki nastę­
pne aiedoswoliły wykonać powziętego zamiaru. 
Myśl wielka na lat wiele usnęła. Zbudzenie jćj 
stało się zaszczytem naszego ozasu, zaszczytem 
męża znakomitym umysłem obdarzonego, a co je­
szcze jest rzadszóm, odznaczającego się dzielntm 
charakterem, sorężystośoią w działaniu, silną wolą, 
silną wiarą. Mężem tym jest p. Ferdynand Les- 
seps. Znajomość z nim zabrana podała mi sposo­
bność wywhdzviia się kiedy, i jak po*«tał« w nim

myśl wielkiego przedsięwzięcia, kiedy? zamiar za­
jęcia się jego wykonaniem. Z  ust jego słyszałem 
następująco objaśnienia: Ojoieo jego Mroićj hrabia 
Lesseps xa czasów Rzeczypospolitój franouskićj, i 
po pokcju amieńskim mianowany był komisarzem 
do Egiptu. Otrzymał on był tajemne od rządu 
poleoenie wyszukania międty ówczesnymi do- 
wódzoami egipskimi orłowieką zdolnego do osią- 
gnia władzy mogącćj obalić i skruszyć potęgę 
Mameluków. P. Lesseps poznawszy Mehmeta-Ale- 
go wskazał go p. Talleyrand. Ztąd zawiązane 
pierwsze stosunki między rodziną p. Lesseps a 
rodem przyszłyoh władzców Egiptu, odnowione 
w roku 1831 gdy p. Ferdynand Lesseps miano­
wany został konsulem w Kairze. Za przybyciem 
do Kairu zmuszony odbywać kwarantannę, mię­
dty książkami których mu podozas jój trwania do- 
starozono, znalazł p. Lesseps wyżćj wspomnioną 
rozprawę p. Lepóre, która żywo g0 zajęła, i za­
wiązała w umyśle jego zaród wielkiego pomysłu. 
Podozas sprawowania obowiązków konsula zyskał 
p. Lesseps przychylność i wice-króla i syna jego 
Ibrahima i znał młodzieńcem dzisiejszego wice­
króla Mchameda Saida. Przeniesiony z Kairu do 
Hiszpanii nie mógł zająć się rozwinięoiem pawzię- 
tćj myśli. Lecz gdy opuśoił **wód dyplomatyozny 
w r. 1850 wrócił do niój i żgłębiwzzy ją wygoto­
wał pismo o przekopie między-morza Suezkiego. 
Sam p. Lesseps wyznaje że poohop do nićj, że 
pomysł przedsięwzięoia dtieła za pomocą stowa­
rzyszenia, i połączonych drobnych kapitałów, dała 
mu rozprawa księcia Ludwika Napoleona dzisiej­
szego Cesarza, wydana w Londynie po uwolaie- 
niu się z więzienia w Hora. W rozorawo tśj znaj- 
dającćj się w zbiorze jogo pism, roztrsąsnął autor 
gruntownie zadanie połączenia Oceanu Spokojne­
go z Atlłntyokić-a, i zala )ał ut forzen'e stowarzy­

szeniawsteohnarodowych kapitałów, choćby naj­
drobniejszych, co więcćj sam chciał stanąć na czele 
tego przedsiębiorstwa, uzyskawszy na nie przy­
zwolenie Rzeczypospolitój Nikaragua. Nie można 
więo wstrzymać się od uwagi, jak silnćj inioiaty- 
»y. jak potężnćj działalnośoi jest umysł dzisiej­
szego władzoy Franoyi. Niema w obecnym ozasie 
prawie żadnćj postępowćj myśli, żadnego znako­
mitszego przedsięwzięoia, któreby albo od niego 
poozątku nie wzięły, albo w którychby udziału nie 
przyjął. Uzupełnia on, poprawia pomysły pierwsze-

£o Cesarza, i w dziele przedsięwziętem przez p. 
esseps spostrzegać się daje i myśl Napoleona I i 

pomysły Napoleona III. Gdy w r. 1854 Said pa­
sza został wioe-królem Egiptu, p. Lesseps pole­
gając na jego cywilizacyjnych skłonnościach udał 
się do niego listem jego zaohęaony, i  wtenczas to 
podczas podróży odbytój z nim przez pustynię 
Libijską po raz pierwscy przełożył mu myśl prze­
kopu między-morza Suezkiego. Przyjął ją Said 
pasza, upodobał ją sobie, i wkrótoe potóm bo 30 
listopada 1854 r., wydał dekret upoważnisjąoy p. 
Lesseps do zaw/ątania powszechnego stowarzy­
szenia w cela przeprowadzenia przekopu i użytko­
wania z niego przez lat 99. Znany jest publiozno- 
śoi oały przebieg tój sprawy, trudności jakie miał 
przedsiębiorca do pokonania, przeszkody co chwila 
na drodze jego stawiane, przez niedołężność rzą­
du tureokiego, zazdrość, samolubstwo i złą wolę 
Anglii.

Wszystkie te przeciwności nie zraziły dzielcego 
męża, nie ustawał w walcs z niemi j jUż bliski jest 
zwyoięstwa. Zawiązawszy stowarzyszenie ogłosił 
suskr/pcyę, zbiegły się wjedoćj obwili potrzebne 
kapitały. W przeoiągu dni 25 — 25,000 akoyona- 
rynszó w złożyło kapitał 200 milionów, między ni­
mi niema żadnćj angielskićj. Praoe rozpoczęto o-
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koński p. Lampeckiego, żniwiarka Arendta i Wi- 
śniowieckiego, uznsna prty  próbie w Dablanaoh 
przedsięwziętćj na iyoie zielonćm i mokróm za 
najlepszą ze znanych dotąd. Grabiarki do siana 
p. Szymona Darowskiego, pompy ssąoe z fabryki 
p. Augusta Schum ana, machina do robienia rur 
drenowych, wreszoie dwie machiny parowe jedna 
z walcem pionowym o sile sześoiu koni, druga 
z walcem poziomym o sile oztereoh koni, pierw­
sze, które tu u nas wyrobiono, za oo zaszczyt 
pierwszeństwa należy fabryce pp.Pietszego i Kusza.

Medale i listy pochwalne przyznano nestępują- 
oym osobom:

Medale cztery, mianowioie pp. Edwardowi Mi- 
oowsklemu z Krehowa za bydło, Adamowi ks. Sa- 
piesze za b \rana N. 116, Włodzimierzowi hr. Dzie- 
duszyokiemu za trzodę chlewną, Treterowi i Chwa- 
libogowi za rektyfikowanie spirytusów.

Listów poohwalnych udzielono dziesięć miano­
wioie : pp. Gołaszewskiemu za dokładność wyrobów i 
odszctególniającą się taniość maszyn i narzędzi 
rolniozyoh w fabryce w Targowiskach. W yroby 
te otrzymały już medal na wystawie Przemyskiój 
w r. 1858.

Alfredowi hr. Potockiemu za wyroby garbar­
skie , drugi list pochwalny za barana i chów bydła.

Adamowi hr. Potockiemu za wyroby cegielni i 
młyna w Tenozynku pod Krakowem. Włodzimie­
rzowi hr. Drieduszyckiemu za postęp w prowa­
dzeniu owozarni starannie i umiejętnie.

Zakładowi Dublańskiemu za chów trzody ohle- 
wnój rasy p prawnój angielskiej.

Ressigowi za wyroby z oementu hydraulicznego.
Kornelowi Krzeozunowiozowi za sery wyrabiane 

sposobem szwajoarskim i ementalskim.
Teofilowi Ostaszewskiemu za wytrwałość w u- 

miejętnćm hodowaniu bydła rasy holenderskiój, 
krzyżowanej z krajową.

Stanisławowi Nowakowskiemu za ohów szwaj- 
oarskiój rasy i wzorowe utrzymanie obory.

W  ostatnim dniu przed zamknięciem wystawy, 
wylosowano zakupionych umyślnie^ w tym oelu 
ozterdzieśoi ośm rozmaitych przedmiotów.

Wiedoń 5  lipoa.
□  Pogłoski o bliskióm ogłoszeniu rozporzą­

dzeń tyoząoych się organizaoyi państwa, utrzymu­
ją się ciągle. Na ozóm się opierają— zgadnąć tru ­
dno. Nikt nie wie również, oo takowe rozporzą­
dzenia przyniosą, ozy sejmy prowinoyonalne, ozy 
konstytucyę ogólną. Oestr. Ztg za tą ostatnią 
wozoraj przemówiła. Inne dzienniki broniące ocn- 
tralizaoyi oddawna, również ją popierają. Wande­
rer i Fortschritt są przeciwnie za instytucjam i pro- 
wincyonalnemi. Dzienniki węgierskie, a mianowi­
oie Pesti-Naplo, podnoszą coraz silniój głos za 
narodowemi dążnościami. Rząd się namyśla i cze­
ka przedewszystkićm z d a n ia  s p ra w y  z p ra o  k o m i­
tetu budżetowego. Przedstawionym został temu 
komitetowi budżet wojenny. Brakuje jeszoze bu­
dżetów ministerstwa oświecenia i finansów.

Jenerał broni p. de Banedek i nowy ban K roa- 
cyi, przybyli tn od dni kilku i mają ciągłe z mi­
nistrami narsdy. N. P an  przyjeżdża często z L»- 
zenburgu i prezyduje Radzie ministrów.

Uwaga ogólna co do polityki zewnętrznój cią­
gle zwrócona na Włoohy. Powiadają, że król 
neapolitański wstrzymuje ogłoszenie konstytucyi 
do załatwienia kwestyi przymierza z Piemontem. 
W  Turynie opinia rządu, izby i ludnośoi zdaje 
się być temu przymierza przeciwną. Garibaldi pod 
wpływom zapewne hr. Cavoura rozpoczął kroki 
wojenne przeciw Messynie. Depesza telegraficzna 
z Paryża donosi o starciu się wojsk pod tą for- 
teoą. Partya konstytuoyjna w Neapolu działa aby 
nakłonić króla do ustąpienia z Messyny b iz  rozle­
wu krwi, z warunkiem dalszyoh układów o Syoy-

koło przekopu przeprowadzonego wprost z Peu- 
zy do S uez, a więo łąorącego bez pośrednictwa 
Nilu oba morza spiesznie prowadzone. Za półto­
ra roku wody Śródziemne z ozerwonemi zleją się 
i żegluga dla m ał‘ oh atatków ju t  otwartą będzie. 
Za lat cztery kanał na ośm metrów zgłębiony sta­
nie się gościńoem dla naw największej objętości 
i ciężaru.

P an  Lesseps przebywszy zimę w P ary żu , udał 
się na wiosnę do Egiptu dla przyspieszenia dzieła 
i czuwania nad niem. W spółczucie całego świata 
ucywilizowanego, towarzyszą mu i wspiera go, 
niem zawstydzone i pokonane samolubstwo rządu 
angi lsk 'ego, bedzie musiało uledz sile opinii pu­
blicznej a przynajmniej w bezozynnej zamknąć się 
niechęci. A  tak wytrwała wola znakomitego m ę­
ża zwalczyć potrafi dwie ogromne potęgi morze 
i Anglię.

Lecz pan Ferdynand L esseps, nie tylko jako 
przedtiębioroa tak wspaniałego dzieła, godzien 
wspomnienia, ale jak podróżnik i badaoz niemiej 
zasługuje na uwagę. — Opowiadania jego^ są nie­
zmiernie ciekawe i zajmujące. Kilkokrotnie prze­
bywszy wzdłuż i wszerz pustynie egipskie poszu­
kiwał wszędzie śladów i wspomnień dawnego świa­
ta. Głęboką wiarą religijną przejęty szczególniój 
śledził biblijnyoh pamiątek i doszedł do przekona­
n ia, że najpewniejszym przewodnikiem podróży 
po pastyni są księgi Mojżeszowe. —  Sporządzić 
więc kazał m appą, na której oznaczył dokładnie 
wszystkie miejsoa biblijnemi wypadkami uświęcone. 
Niektóre z nich wskazać tu chcemy. I  tak część 
kraju zwana dziś Oudie Tomilot, przez którą prze­
prowadzony będzie teraz kanał od Nilu do głó­
wnego suezkiego przekopu, dla użyźnienia milio­
na hektarów gruntu , przez wioe-króla stowsrzy- 
gzeniu ustąpionych i dla dostarczenia wody rze-

lię. Król Franciszek U ma się we wszystkióm wa­
hać i nic stanowczo przedsięwziąść niechoe. Ta 
polityka może się stać dla niego zgubną. Nowe 
ministeryum jeszoze znaku życia niedało. W ysła­
nie nadzwyczajnego poselstwa do Turynu mało 
zasługuje na wisrę.

Z Rzymu miał tu przyjść raport ambasadora 
austryaokiego barona Bach, bardzo smutne dają- 
oy wyobrażenie o stanie rzeozy w państwie pa- 
piezkióm. Naleganie na reformy tak zewnątrz jak 
wewnątrz ma być ooraz silniejsze. O p ó r_ze stro­
ny ludri stojąoyoh u władzy, ciągle śmiały i o- 
twarty. W  skarbie daje się czuć brak pieniędzy. 
Organizacya wojska idzie powoli i Lamorioióre 
ma napotykać wielkie trudności.

W  Wenecyi umysły spokojniejsze. Kongrega- 
cya centralna rozpoozęła swe prac*. Zdaje się, 
że wszysoy ozekają na wypadki. Rząd trzyma się 
na baoznośoi. Wojsko stoi oiągle na stopie wojen- 
nój. Arsenał marynarki przenoszą do S ols. _

Ctas mamy tu od dni kilku zupełnie jesienny. 
Deszcze ozęste i wiatr zimny.

Paryi 2 lipoa. 
Niesłychane tłumy oisną się do Palais Royal 

dla zobaozenia oiała księcia Hieronima. Ruoh zo­
stał przerwany na ulioy śgo Honorego, placu 
Palais Roysl i ulicy Rivoli. Sierżanoi miejsoy pie­
szo, a gwardya paryzka konno, utrzymują porzą­
dek. Odwiedzających jest kilka łańouohów i dwa 
oiąguą się od Sekwany. Nie ma nio cierpliwszego 
nad Francuza. Staje on w łańcuchu za drugiemi, 
chociaż wie, że za kilka godzin dostanie się do­
piero do miejsca i przez ten ozas okazuje dziwną 
oierpliwość i trzyma się kolei, nie starająo się wy­
przedzać innyoh. Tęż samą cnotę okazuje on na 
pogrzebach. Franouzi idą za trumną po dwóoh 
lub trzeoh i w takim porządku, że zawstydzają inne 
narody. Wraoająo do księoia Hieronima dodam, 
że po przewiezieniu zwłok do Inwalidów, biskup 
z Troyes przemówi o zmarłym z ambony. Ju trzej­
szy pogrzeb księoia Hieronima będzie bardzo świe­
tny. Paryżanie szukają i przepłacają okna. Cesarz 
przyjął w Fontainebleau jenerała Sanfront, który 
mu przywiózł kondolenoye ze strony króla pie- 
monokiego. W  senacie p. Troplong wyraził się 
czule o zmarłym. Cesarstwo udadzą się do Saint 
Cloud dopiero po pogrzebie. Jest w etykieoie ko­
rony franouzkiej, że panująoy nie zbliża się do 
zwłok i że zwłoki nigdy w Tuileryaoh nie leżą. Dni 
21 żałoby cesarskiej zaozną się liozyć dopiero od 
dnia pogrzebu. Przybyła do Paryża z matką i 
mężem księżna Alby siostra Cesarzowej. Jest ona 
bardzo chorą. W  Fontainebleau są tylko hr. W a­
le wsoy.

Potwierdza się, że baron Brenier ma się lepiej 
i że uderzenie nie będzie miało dla niego smu- 
tn y o h  następstw. Rząd franouzki czeka na śledztwo, 
które m a  w y k ry ć  sp ra w ę  z a m a o h u  i w n d łu g  to g o
postąpi. Rząd franouzki będzie domagał się suro­
wego ukarania. Trzeba, żeby zbójcy włosoy po­
znali rękę francuską jsk ją  poznali w Rzymie. 
Mówią, że w Rzymie jedna księżna kazała zabić 
jednego oficera francuz kiego za przeniewierzenie 
si?, za oo została ze zbójcą w 48 godzin rozstrze­
laną. Baron Brenier opuśoi zupełnie Neapol. Mia­
sto znajduje się w stanie prawdziwie neapolitań- 
skim. Powiewa nad nim sztandar konstytuoyjny, 
i znajduje się w stanie oblężonia. K ról podaje 
rękę de przymierza, a Piemont nie chce przyjąć 
tej ręki. Neapol przejdzie zapewne przez re­
sztę drogi, po której prowadzi go fatalność. O- 
bietnioa dania konstytuoyi przez króla neapolitań- 
akiego ma ten rezultat, że skłoniła Garibaldego 
do połąozenia się z Piemontem. W yrzekną o tern 
komisye, które Garibaldi powołał na dzień 19ty 
t. m. Franoya nie jest bardzo za jednością oa-

cznćj, jest tą krainą Gesscn nadaną na zamiesz­
kanie synom Izraela. Gessen, znaozy po hebraj­
sko pastwiska. Miejsoe to, ma i dziś to samo zna- 
ozenie w nazwie arabskiej. Tam to Jó z tf  spotkał 
się z ojcem i z braćmi przybyłymi z ziemią Cha- 
naeńskiej, i tam rzekł do nich: „Odpowiecie F a ­
raonow i, pasterze byli słudzy tw oi, od dzieoiń- 
„stwa naszego aż dotąd, i my i ojoowie nasi a to 
„dla tego abyśmy mogli mieszkać w ziemi Gos- 
„sen, bo obrzydłością egipoianom jest wszelki pa- 
„sterz bydła.* (księgi Mojżeszowe roz. 46 w 34). 
Dalej spotyka się miejsoe dziś po arabska nazwa­
ne Ras el Ouade, oo znaozy wstęp do doliny, któ­
re Biblia zowie P itom , oo po hebrajska to samo 
ma znaozenie. Następnie przybywa się do Tel Ma- 
afer ożyli po arabsku Om Rihiam Matka namio­
tów. Jes t to Soooth Biblii, pierwsza staoya ludu 
Izraelskiego uoiekająoego z Egiptu pod przewo­
dnią Mojżesza.-— „Ciągnęli tedy syno«ie Izrael- 
„soy z Ramesee do Suohota około 600,000 pie- 
„szyoh mężów tylko okrom dzieoi.* (Exodus R. 12 
w 27). Tak więo podanie przeohowało w nazwie 
arabskiej Ipamięć pierwszego koozowiska ludu Bo­
żego.

Zbliżając się do tak zwanych jezior gorzkich 
dziś wyschłyoh, a które stanowiły dawniej zatokę 
morza Czerwonego, gdyż jak wiadomo morze to 
dochodziło aż do jeziora Tim sah, spotyka się 
drugą staoyę Mojżeszową w Biblii Etham  zwaną. 
„I wyciągnąwszy zS u eh o tu , położyli się obozem 
„w Etham  na końou pusr.czy* (E xcd R. 13 w 20). 
Pokolenie koczujących Arabów, które w tern miej­
scu zwykło przebywać, dotąd zowie się Ethamis. 
Niżej znajduje sią Reuebe el Bouze, oo znaczy po 
arabsku las trzcin , to samo wyraża nazwa biblij­
na Fyharyot, o którym mowa w Rozdziale 14 
w 9 E x o d u — si gonił je ,  Egipoianie pogonili je

łych Włoch, ale w okolictnośoiach dzisiejszych, 
połączenie się Sycylii z Piemontem byłoby dla niej 
korzystnóm, bo oddaliłaby od tej wyspy niebez­
pieczeństwo wpływu Anglii. Z Rzymu wiadomości 
są smutne. Ojoieo święty jest spokojny, ale dwór 
jest strwożony i widzi rzeozy w czarnych kolo- 
raoh. Trzeba sobie życzyć, aby rzeozy nie obró- 
oiły się na szkodę katolioyzmu, coby uradowało 
anglikanizm, protestantyzm i sohyzmę. Przywróoe- 
nie we Franoyi biskupom wolnośoi ogłaszania ioh 
listów pasterskioh, przynosi ju t  owoce. Biskupi 
w Tours, Rouen, Caroassone i Nevres przemówili 
za Ojoem świętym i za pożyozką rzymską, która 
się zaoiąga w Paryżu.

W  oh wili przyjęcia w sądzie kasaoyjnym p. Meroier 
sędziego sabaudzkiego, prokurator Dupin wyrzekł 
piękne wyrazy o Franoyi i Sabaudyi a nadto o 
prawie i sprawiedliwości i przypomniał, że Sabaud- 
ozyoy lękali się zawsze najwięoej sprawiedliwości 
wydawanej według snmienia a nie prawa.

Pożyozką rosyjska nie udaje się w Londynie. 
Pochodzi to z przyczyn polityoznyoh, a zarazem 
finansowych. W  Anglii nie ma ju t zbytku pienię­
dzy. Pożyczka indyjska zaciągnęła się na 5 */, od 
sta, a australska na 6 od sta. Może się Rosyi le­
piej uda w Holandyi. Od niejakiego ozasu Paryż 
zaczyna pisać i sądzić o Rosyi inaozej. Czasy r. 
1858 minęły. Przyczynił się niemało do wyświe­
cenia rzeozy kssiątę Dołgoruki. J ak  wiadomo, hr. 
Kisielew poleoił mu wróoić do Rosyi i on tego 
odmówił. Mieszka on swobodnie we Franoyi. P°~ 
ohwalna Gazette du Nord upadła. Courrier du Di- 
manche zawiera często oiekawe korespondeneye 
z Petersburga. Piszą także o Rosyi Stócle i Oour- 
rier de Paris. Franoya idzie zwolna, bo chce iść 
z Anglią. Trzeba mieć nadzieję, że Anglia da się 
z czasem nawrócić. Możebność przyjścia do wła­
dzy torysów jest tu ooenianą zimniej. I torysi nie 
zerwą z Franoyą. Zbrojenie się Anglii pokaże się 
zapewne w gruncie czysto obronnym a nie zacze­
pnym. Francya robi wszystko co może, aby An­
glia otworzyła oozy i uznała potrzeby kontynentu, 
aby uważała Franoyą za rywalkę w dobrem ozy- 
nieniu a nie za nieprzyjaciółkę. Misya orfaonistów 
była jednym ze środków, których używa Francya. 
Misya ta dobrze się udała i zneutralizowała szozę- 
śliwie rewię oohotników angielskioh. Anglioy do­
brze przyjęli orfeonistów i dali im bankiet, a or- 
fsoniśoi pokazali się z prawdziwie polityozną grze- 
oznośoią i bacznośoią. Osoby przybywająoe z L on­
dynu mówią dziwne rzeozy o strachu Anglików. 
Mówią także o obawie jaką wznieoa w Angli A- 
meryka. Stany Zjednoczone nie końozą sprzeczki 
oregońskiej i przyjmują system protekoyjny w han­
dlu; Anglia wywozi dużo towarów za granioę, ale 
wywozi ooraz mniej przerobionyoh, a coraz więcej 
maohin. Pokazuje to, że każdy naród ohoe mieć 
p rz e m y s ł u  s ieb ie  i  ż e  z  o zasem  p rz e m y s ł an g ie l-  
sk i n a p o tk a  n a  o p o k ę , a na pomyśl® polega wiel-
kość Anglii.

W  tutejszóm ministerstwie handlu zbierane są 
dokumenta w nadziei, że Niemoy zawrą z F ran ­
oyą nowy a liberalny traktat handlowy. Uderza 
tu, że za tym traktatem nie jest Gazeta Augsburska 
i że nań powstaje. Tłumaozy to politykę Gazety 
A u g sb u rsk ie Towarzystwo wolnego handlu miało 
onegdaj posiedzenie w hotelu Luwrskim. Zatru­
dniło się ono pytsniem ozy cła powinny być pobie­
rana stosownie do miary lub wagi towarów (droit 
speoifique), ozy według ioh ceny (ad valorem). 
Towarzystwo oświadozyło się za ostatnim rodza­
jem pobierania oła, rodzajem sprawiedliwszym. Jest 
to rodzaj trudniejszy i nie przystępny dla wszy­
stkich narodów, ale Franoya i Anglia mają zbyt 
światłyoh urzędników, aby go nie mialv obrać, 
tam  przynajmniej, gdzie to jest podobna. Kwesty* 
wolnego wywozu gałganów, zajmuje tutejszych

„w obozie nad morzem, wszystkie konie, wozy Fa­
rao n o w e , jezdne jego i wojska jego, niedaleko 
„Fyharyot przeciw Baalsefon.*

Niedaleko z tamtąd oznaozył p. Lesseps miejsoe, 
w którem lud Izraelski przebył morze Czerwone. 
Sam był w niem świadkiem pędu tak gwałtowne­
go wiohru wschodniego, który tam ozęsto panuje, 
że jeżeli zesłanie wiohru w chwili nadoiągnieni* 
ludu było opatrznem , rozstąpienie się wód było 
zupełnie prawdopodobnem i naturalnem zjawi­
skiem. „I wyoiągnął Mojżesz rękę swoją na mo­
r z e ,  a Pan rozpędził morze wiatrem wschodnim 
„gwałtownie wiejąoym przez rałą noo i osuszył 
„morze i rozstąpiły się wody (Exod R. 14 w 21). 
Gdy zaś wioher obróoił się podozas gonitwy Egip- 
oyan przez osuszone na ohwils m orze, wody n* 
nowo przestrzeń tę zalały i zatopiły wozy i jezdne 
i wojska Faraonowe.

Dalej w pusrezy zwanej w Biblii S u r, znajduje 
się miejsoe Bir M arra co snaozy Gorzka Studnia. 
JesttoM ara w Biblii wspomniana, gdzie po trzy­
dniowym pochodzie po przejśoiu przez morze Czer­
wone zatrzymał lud swój Mojżesz. „Potem ruszył 
„Mojżesz Izraela od morza Crerwonego i weszli 
„w puszozę Sur, i idąc trzy dni przez puszozę nie 
„znaleźli wody. A  gdy przyszli do M ara nie mo- 
„gli pić wód z M ara bo gorzkie były, dla tegoż 
„nazwano imię onego miejsca Mara. Tedy szem- 
„rał lud przeoiw Mojżeszowi, mówiąc cóż będzie- 
„my pić. I  wołał Mojżesz do P an a , a ukazał mu 
„Pan drzewo, które gdy wrzucił do wód, stały 
się słodkie wody ^Exod Roz. 15 w od 22 do 25) 
P an  Lesseps opowiada że p. Linant de Bellefonds 
nie raz widział Beduinów, rzuoająoyoh gałązki 
z krzewu zwanego Ass»f, które miały tę własność 
że n prswiały smak wód cierpkich i gorzkich.

Dalej w puizazy napotyka się na dwanaście z/ó-

papierników i gałganiarty. Godnem jest uwagi, 
że gałganiarze oświadczyli się za zakazem wywo­
żenia gałganów, na ozem tracą, ale za ozem są 
z patryotyzmu. Gałganiarze nie ohoą, aby Anglia 
wywoziła wszystkie gałgany, aby papier francuski 
był drogi, a za papierem książki.

Cesarz ozdobił wielkiemi wstęgami krzyża legii 
honorowej księcia Gramont i pana Benedetti.

Pan St. Maro Girardin pyta się w Debatach 
ozy ogłascająo swe rozprawy, senat nie daje dzien­
nikom prawa mówienia o nich i ioh sądzenia. Nie­
zawodnie, że daje i senat sądu dzienników się 
nie obawia. Zibawnem jest, że orleaniśai domaga­
ją  się oiągla wolnej dyskusyi, a wszysoy oo piszą 
w dzisiejszych ozzsaoh, dyskusyi unikają. Dzisiej­
sze oz*sy akoyi nie są dla dyskusyi i rozumowa­
nia. Trzeba patrzyć i śledzić oo się dzieje a nie 
rozumować, bo rozumowania są próżne lub arcy- 
trudne. Dzienniki franouzkie mają ooraz mniej 
artykułów rozumowanych. Nie poohodzi to ze 
ścieśnienia dyskusyi, lecz z potrzeby epoki.

Zapewniają znowu, że za kilka dni wejśoie do 
giełdy stanie się wolnem. Spokojność Paryża i 
oałej Franoyi jest głęboka. Wszystkie miasta fran­
ouzki e prowadzą ogromne praoe pubłiozne.

C. k. Minister sprawiedliwości zamianował Ale­
ksandra Paulo, sekretarza ra ly  i zastępcę proku­
ratora publicznego przy sądzie krajowym we Lwo­
wie, sekretarzem Rady, oraz zastępcą prokuratora 
publicznego przy tamecznym sądzie wyższym.

W i e d e ń  5 lipea. Z udzielonego Radzie pań­
stwa budżetu wojskowego na r. 1861, wyjmujemy 
następujące ogólne cyfry. Dawniejsze podania mó­
wiły o przeznaczeniu 91 milionów złr. na utrzy­
manie wojska, a w szczegółach wykazuje się nadto 
8 milionów wydatków nadzwyczajnych. Koszta u- 
trzymania wojska wynoszą 47*/a milionów, władze 
wojskowe 4 ł/3 mil., zakłady wojskowe 174/ 5, ogól­
ne wydatki 18 milionów, Pogranicze 5 mil. Nad- 
zwyczajne wydatki przeszło 9 milionów. Po odtrą­
ceniu jednak dochodów z różnych źródeł wojsko­
wych, umieszczonych już pod innemi rubrykami b u ­
dżetu, w liczbie których największą cyfrę stanowią 
przychody Pogranicza wynoszące 3%  mil. złr., 
państwo dopłacić ma w r. 1861 na wydatki woj­
skowo 92 milionów złr. Cyfra ta przedstawia wy­
datki tylko przewidziane jako niewątpliwe. Koszta 
nieprzewidziane „ze względu na obecne polityczne 
okoliczności i wyższy dotąd jeszcze etat wojska i nie­
których zakładów wojskowych, tudzież zwiększone 
koszta skutkiem obecnćj lokacyi wojsk, nie takiój 
jak podczas pokoju, nie były tu  woale uwzględnio­
ne*. W  tych słowach upowodowane są możebne 
na przyszłość n a d z w y c z a jn o  ni«prxowi<łziane wydat­
ki, a które obecnie już wynoszą we Włoszech i 
w niektórych częściach Węgier 12 milionów, ja- 
kotei „na otrzymanie wojska modeńskiego 1,019,092 
złr.*. Z tego się pokazuje, żs nie książę modeń- 
ski trzyma na swoim żołdzie wojsko swoje, które 
ściągnął podczas wojny na territoryum austryackie, 
lecz zostaje ono na koszcie skarbu austryackiego. 
Objaśnienia budżetu wojskowego mieszczą się 
w czterech rozdziałach: lszy mówi o oszczędno­
ściach, 2gi o budżecie na r. 1861, 3ci porównywa 
ten budżet z francuskim i pruskim, 4ty dowodzi 
niemożności dalszego zniżenia etatu wojskowego. 
Siły zbrojne liczone są na 384,555 ludzi, 48,796 
koni, 1686 innych zwierząt.

— Ze zmian zaszłych w wojska, zapisujemy: 
Przeniesieni zostali na pensye: jen.-m ajor Jan 
Ebner, komendant twierdzy Przemyśla, w chara­
kterze honorowego fmpor.; majorowie placu: Sawa 
Popowicz de Donauthal w Tarnowie i Krystyn 
Hartlieb w Przemyślu.

deł wspomnianych w Biblii „I przestfi do EHm 
„gdzie było dwanaśole źródeł wód i sisdomdzie- 
„eiąt palm i położyli się tam obozem nad wodami 
(Exod R. 15 w 27). Palm już nie znalazł p. L es- 
seps, leoz siedemdziesiąt pni palmowych dotąd 
tam istniejących obrachował. — I  dalej jeszcze 
w puszozy wszystkie podania biblijne z pochodu 
ludb wybranego sprawdzić się dają.

Zyozyć należy, aby ta badania i spostrzeżenia 
p. Lesseps zebrał i ogłosił, leoc m ąt ozynu nie 
znajduje ozasu na pismo. Wszystko jednak co się 
dotyozy przedsięwzięcia swego ogłasza drukiem. 
Zbiór tyoh pism i dokumentów objęty jest w ozte­
reoh tomach dotąd wydanyoh pod tytułem: Per- 
cement de Clsthme de Suez. E xposiet documents of~ 
fLciels. W  tym roku wydrukował p. Les»«ps bro­
szurę pod tytułem: Question du Canal de Suez z a ­
wierającą dokładny wykład oałej sprawy, nastę­
pnie rosprawę o położenia fizyoznem i polityoznem 
Egiptu.

Akt konoessyi nadanej przes wioe-króla stowa­
rzyszeniu zawiązanemu przez p. Lesseps, nako- 
niec statuta stowarzyszenia potwierdzone przez 
Rządzoe Egiptu.

Nadto dyrekoya towarzystwa wydaje pismo pe- 
ryodyozne dwa razy na mieiiąo wyohodząoe pod 
tytułem „Dziennik połączenia dwóoh mórz* Jour­
nal de 1'Union des deux Mers< w którym umie­
szczane bywają wszystkie wiadomości i doniesie­
nia, st;oenośó jakąkolwiek * dziełem przekopu 
Suezkiego mająoe.—- Jawność zupełna w działaniu 
obudzą i utrzymuje u f n o ś ć  i umacnia przekonanie, 
że znakomite oy wilizaoyjn« przedsięwzięcie pomy­
ślnie do końoa doprowadzone stm ie się wkrótoe 
chlubą i oh *«łą wieku bieżącego.

A,
....
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— Poseł austryacki przy dworze rosyjskim hr. 
Fryderyk Than wyjechał wczoraj z Dieczyna, gdzie 
przebywał za urlopem, do Petersburga.

— Jak donosi Milil. Ztg, w przeszłym miesiąca 
wystąpiło z wojska 187 oficerów różnych stopni. 
Od nowego roku do końca czerwca oko/o 800 ofi 
cerów niższych stopni wystąpiło z wojska zupełnie.

— Gaz. Wiedeńska wiaciorna zamieszcza arty­
kuł o otwarciu kongregacyi centralnój w Weaecyi 
w d. 25 czerwca. W  nim broni rządu od zarzutu 
t a je m n ic z o ś c i ,  albowiem w Gazecie weneckiśj z 27 
t. m. wydrukowane było autentyczne sprawozdanie
* .PierW8ieg° posiedzenia tój korporacyi. Komu 
je s t znane, mówi tu gazeta, dotychczasowe działa­
nie Kongregacyi, ten przyzna, jak nieograniczone 
posiada ona P’awo podawania petycyj do rządu.

rzedstawienia jśj tyczą się prawodawstwa gmin­
nego, zakładów dobroczynnych, kontroli, ulepsze­
nia dróg, dzierżawy i poboru podatków, uporząd­
kowania szkół i służby zdrowia po wsiach, wyku- 
pna dziesięciny, podniesienia gospodarstwa, leśni­
ctwa, policyi polowćj, prawa wypasu, irrygacyi pól
* łąk, osuszania i drenowania, użytkowania z wód, 
oprawy ryżu, zakładana szkół rolniczych, opinio­
wania co do wag i miar, co do ubezpieczeń od 
ognia, hipotek itd. Czyż — mówi Gaz. wied. — jest 
gdzie reprezentacja krajowa w krajach najswobo-
j T E ł f T T 1 ms T - y?  konst}tucye, gdzieby w cią- 
w«m h a ostatnich nad tyloma ważnemi spra­
wami obradowano. Dalój gazeta mówi, że teraz 
prawo petycyi rozciągniętem zostało więcój jeszcze, 
a nawet kongregacya ma prawo doradcze w przed­
miotach, o które zapytaną będzie. Kongregacya 
mioJ* i ' Przykladom, gdzie zachodzi granica
rnnnvch st centralnił 4 autonomią krajów ko­
ronnych. Słowa to dają jakoby wskazówkę, na
czem zasadzać się bedzie autonomia innych kra­
jów koronnych, i jaki będzie zakres działania sej­
mów krajowych.

f£róle«two Polskie.
W  Królestwie są corocznie od 1st kilku dwie 

wystawy rolnicze: jedna w Warszawie w czerwcu 
równocześnie z wyścigami koni, urządzana dawnićj 
y ko przez Komitet tychże wyścigów; druga w ja- 

ńr%nm tnaczniei9« m  mieście prowincyonalnem, urzą- 
mien?»Pr lei Towariystwo Rolnicze i kom isyęzra-
w sie?Dn!S ?nhWyinaC-°ną a iwykle °dbyw»i9ca się w sierpniu lub wrześniu. P ierasza tj. w Warsza-
szawie bywała tylko cieniem wystawy dopóki 
urządzał ją Komitet wyścigów. Dopiero gdy udział 
w tam wzięło Towarzystwo Rolnicze, poraź pier 
wszy w tym roku w świetniejszej ukazała się po­
staci; druga wystawa rolnicza przed dwoma laty 
zaprowadzona i dwa raiy w Łowiczu urządzona, 
bywa daleko świetniejszą i liczniejszą a dla zwie­
dzenia jój przybywają tłumnie obywatele nietylko
* całego Królestwa leci i z sąsiednich pro .vincyj. 
W  r . b . wystawa t a  r o l n i e i a  u r z ą d z o n a  n i e  
W Łowiczu, lecz w Lublinie a Towarzystwo Rol­
nicze wydało następujące z powodu tój wystawy 
ogłoszenie:

„Towarzystwo Rolnicze podaje do wiadomości, 
jak W dwóch latach ostatnich dla wystawy rol­

niczej w Łowiozu, tak w r. b. dla takiejże wysta-
b lin il nritdh 23 4 30 #ierPnia rb- w Lu"
rząd dl» ®‘e ®4J9cój, oprócz nagród jakie
swAi t  ̂ Postanowił, Towarzystwo rolnicze ze
Drradm: ł!!y “ ?8tcN 9 c e  przeznaczyło nagrody, za 
przedmioty nizój wymienione:

W oddziale płodów. Medal wielki, za wprowa- 
zenie nowój odmiany któregokolwiek ze zbóż w 

,^Pr4w‘4nycb, odznaczającej się przymiotami 
wartość podnoszącemi i korzyści w oprawie na 
wielką skalę obiecującemi.

Medal wielki, za najlepszy gatunek pszenicy 
w ziarnie i snopie przedstawiony.

Medal średni, za wyroby któregobądź z płodów 
rolnych, taniością f&brykacyi a dobrocią przerobu 
odznaczające się, z wyłączeniem okowity i cukru.

Medal średni, za najpiękniejszy zbiór warzyw 
o w o c n y c h ’ *Ub *a nai 'ePSI° 84tnnki szczepów lub

Medal mały, za najlepszy gatunek rzepaku w 
ziarnie i snopie przedstawiony z gatunków w kraju 
naszym uprawianych.

Medal mały, za najlepsze ziarno żyta.
Meda mały, za najlepsze ziarno owsa.
^jedal mały, za najlepsze ziarno jęczmienia.
Med i ma*y’ ła  najlepsze ziarno grochu i wyki.
List ®ały, za najlepsze ziarno gryki,

tofle t  P°chwalny, za najlepsze i najmączystsze kar- 
W  odd WCI4Snycb rychlikami zwanych,

nika urodz*aZe inu>eniarzy. Medal wielki, za stad- 
zrodzonój, kraju z krowy również w kraju
zalety bydła™ 'adaJ4eego w najwyższym stopniu, 
stói ras mlec*„ c?ne8®» a pochodzącego z krwi czy- 
B j ,  o !d « » b S ff i  {*!■«>»: Z»l«w.W i, holender 

, . . . .  lub innych z nizin pochodzących.
Medal wielki, . 1 Y * 1 .

również z klaczy w kp°«,er4 u/ odl,one«0 . "  kraJn’
zalety p r o d u k o w a n i ^ V r0d l?n\  P°*'adaJ W
wierzchowego bądź * *,ln« budow*  b*dZ
* * * * *  r elki’ 5a ^  .» t?k -m łodz ieży  pocho- 
ac'ą nt* 0 y. ° fnłl !?facćj się cechami dążno- 
krtjn r rzyman,a !?. i„kIrobienia pożytecznój dla 

Med»i*y ®T°J J .\a«ranicznój. 
nróba w; s7odnl’ za 5 8koPów wytoczonych jako
tuczności ̂  budową* ° Inac,a« cych sie 8tanem

e ivrh ^złożnnedni’ za f°rna*ke 1 4ch klaczy robo- 
* ła8ne«° ch?wa jednostajnych ce-

w *rinśrf h»n°ualcb cecb rodowycb> nieprzenoszącą wartości hnndlo w ój jcs. 400.

Medal mały, za odznaczającą się maciorę trzody 
chlewnój.

Medal mały, za zbiór okazów najpiękniejszego 
drobiu.

List pochwalny i rs. 30 za parę wołów robo­
c z y c h  najpiękniejszych do włościanina należących.

List pochwalny i rs. 20 za parę wołów najwię­
ksze po poprzednich zalety przedstawiających.

List pochwalny i rs. 20 za wol;i rajlepiój u tu­
czonego na letnie.m pastwisku.

List pochwalny i rs. 15 za najlepszą krowę doj­
ną rasy krajowój, w rękach włościanina będącą.

List pochwalny i rs. 15 za wieprza karmnego 
największój wagi.

Rs. 100 na koukursa oraczy ze strony Towarzy­
stwa- Medal mały, dla oracza wygrywającego w po­
dwójnym konkursie.

Rs. 100 na wynagrodzenie przy próbach rączości 
koni i wynagrodzenia koni włościańskich, szcze- 
gólnemi przymiotami odznaczających się.

W oddziale machin. Medal wielki, za przyrząd 
parowy w zastosowania do gorzelni, wraz z ziar­
nami mielącemi zboże i sieczkarnią na siłę 6ciu 
koni, lub przyrząd podobny w zastosowania do 
młocarni, sieczkarni, żarn mielących zboże i ole­
jarni, lub podobny zastosowany do gorzelni i tartaku.

Medal średni, ża pług najwłaściwszy do uprawy 
gruntów gliniastych.

Medal średni, za młynek najlepiój oddzielający 
z b o ż a  w czyszczeniu i odprowadzający chwasty, za 
granicą lub w kraju wyrobiony.

Medal mały, za najlepszy płng kilkoskibowy do 
pokrywania ziarna zasianego.

Medal mały, za najlepsze i najtańsze grabie konne 
w kraju wyrobione, do grabienia siana.

Medal mały, za narzędzie najlżój i najtaniej oczy­
szczające łąki i  kępin i kretowin.

Medal mały, za najtańszą sikawkę dostępną dla 
cząstkowego gospodarza, do użycia przy gaszeniu 
egnia. Prezes, Andrzej Zamoyski. Członek Sekre­
tarz, Władysław Garbiński.u

W ł o c h y .

Rozporządzenia i dekreta tymczasowego rządu 
sycylijskiego lub jego ajentów przyczynić się mogą 
do wszechstronniejszego poznania kierunku w jakim 
rząd ten postępuje i biegu rzeczy w Sycyiii. Poda­
liśmy dawniój szereg postanowień i rozporządzeń 
tego rządu, zamieścimy dzisiaj kilka późniejszych.

Gazetta ufficiale palermitańska, tj. rządowy o r­
gan rządu tymczasowego sycylijskiego, ogłasza na­
stępujące dekreta i postanowienia:

„Włochy i Wiktor Emanuel.— Zważając, ie  mię­
dzy prowincyami włoskiemi już złąctonemi lub któ­
re właśnie łączą się w jeden naród pod berłem 
wspaniałomyślnego króla Wiktora Emanuela, zni­
knąć winny wszystkie rozgraniczenia i rogatki usta­
nowione w czasach wspólnćj niewoli i dawnych 
podziałów politycznych:

A.rt. Rasy. Ogłoszona /os C aasada zupołinJ/ wwl-

ności żeglugi w portach i zatokach sycylijskich 
dla statków i wszelkich produktów przybywających 
ze wszystkich prowincyj włoskich złączonych pod 
berłe o króla W iktora Emanuela.

Art. 2gi. Sekretarz stanu dla spraw zagranicz­
nych i handlu, oraz sekretarz stanu dla spraw 
skarbowych porozumieją się i ułożą wspólnie 
regulamin dla wykonania niniejszego dekretu.

Palermo 22 czerwca 1860 r. (Podpisano) dykta­
tor Garibaldi. Za zgod iość podpisu; Pisani, 

F. Crispi.*
„Włochy i W iktor Emanuel. — Wojsko narodo­

we ma pobierać żołd wojenny i racye żywności 
odpowiednie różnym stopniom, według regulaminu 
obowiązującego w państwach J. Kr. Mości króla 
króla Wiktora Emanuelą. (Podpisano): Garibaldi, 
Or sini.’'

Ogłoszony jest także w poprzednim numerze te­
go dziennika dekret polecający zburzenie warowni 
Castellamare a zarazem utrzymanie warowni Ca- 
stel-Luccio, którój baterye obrócone są nie prze­
ciwko miastu, lecz na morze broniąc przystępu do 
Portu; warownia ta ma być napowrót uzbrojona.

Drugim dekretem polecono utrzymać fortyfika­
cje innego Castellamare, nie zamku w Palermie 
iecz warownego miasta położonego o pięć blisko 
mil na południe od Palerma. W  mieście tem leżą- 
cem w bardzo dogodnem i silnem staiowisku, 
mają być zakłady dla artyleryi i inżynieryi. Inny 
rozkaz dyktatora poleca utworzyć w tem mieście 
*akład pirotechniczny mający wyrabiać ładunki.

Mnóstwo rozkazów dziennych i dekretów wyda­
no zostało w zakresie wojskowym. Jeden z nich 
Poleca tworzenie dwóch pułków jazdy, drugi prze­
pisuje uformować intendenturę wojskową mającą 
mjmować się dostarczaniem wojsku żywności i u- 
hfania; trzeci organizuje służbę remonty, a która 
już 22 czerwca rozpoczęła swoją czynność.

Zsjmującem jest także, ogłoszony w tćjże gaze­
cie sycyiijskićj list kapitana inżynieryi de Renede- 
ti», który należał do załogi w Mesynie i przeszedł 
do powstania, a którego ojciec dowodzi brygadą 
wojsk neapolitańskich stojących na granicy rzym- 
skićj. w  liście swym oficer ten tak mówi:

•Niejestem bynajmmiój zbiegiem; zbiegiem jest 
ten żołnierz włoski, który przechodzi do obozu 
wojsk cudzoziemskich, a bynajmnićj nie ten który 
przejęty zgrozą na widok wojny bratobójczćj, przy­
biega służyć swym orężem sprawie narodowój 
i stsje się członkiem wielkiój rodziny włoskićj któ­
rój głową jest W iktor Emanuel.*

Posłsnnik Garibaldego w Genui przebywający, 
p. Bertani, upoważniony do zaciągnienia pożyczki 
50 milionów franków na imie Sycylii i Garibalde­
go, oraz do odbierania darów dla Sycylii przezna­

czonych, wydał następującą odezwę ogłoszoną przez 
wszystkie piemontskie dzienniki.

%Genua 26 czerwca. Otrzymuje ważne pismo 
z Palerma. Pismo to pobudza mię (mi sprona) do 
powtórzenia gorącój odezwy do Włochów. W  skut­
ku tego wołam: , *  tój chwili siła żywotna i od 
żywiają^a wojaę spoc.ywa w pieniądzach." Garibal­
di, uosobienie Italii wojującćj, nalega o pożyczkę 
i żąda tymczasem pieniędzy. Co za wstyd dla was, 
gdyby mu jój odmówiono! Niechże Włochy dadzą 
pieniędzy temu któremu oddają krew, który ró­
wnież odda s;?ą krew i wolność w zamian za pie 
uiądze. Dawcy otrzymają w nagrodę wdzięczność 
ojczyzny. Pożyczający, których wzywamy energi­
cznie, mają w rękojmi to uroczyste słowo Garibal- 
dsgo: „„Tu, w Sycylii, mamy środki zapłacenia 
wszystkich"*. Garibaldi zaś nigdy nie zawodzi 
w słowie. Środki do których się odwołuje wśród 
ruin Palarma, znaczą bogaty skarb, lecz w zbom- 
bardowanój stolicy sycyiijskićj skarb ten nie stał 
się jeszcze monetą gotową i brzęczącą (moneta 
pronta et sonante). Należy do Włochów, solidar­
nych w tój walce narodowój, przemienienie skarbu 
tego w pieniądze.

„W alka upragniona i zwycięska zaczęta została 
przez naród. Niechajże ci którzy są w możności, 
nie odmawiają mu pomocy. Niechaj żaden Włoch 
nie wystawia się na wyrzuty kiedyś sumienia, 
iż odmówił ojczyźaie pomocy. Jedynem bogactwem 
W chwili w  którój piszemy jest dła W łoch: broń, 
siła i pewność zwycięstwa. August Bertani.u

Kronika miejscowa i zagraniczna*
— „ P r . M orgenpost" utrzym uje, że h r. Palffy oficer >  woj 

skn papieskiem  nie został zamordowanym i zrabow anym  w Vi­
terbo ja k  tw ierdzono, lecz że poległ w pojedynku z majorem 
Odescalchi.

— W  tych dniach sprzedano na licytacyi w Londynie 21 
obrazdw starych  m istrzów , w łasność sir C nllinga E ard ley , za 
22,575 gwinei. M adonna M nrilla podobna do Soultowćj o trzy ­
m ała 9000 gw inei, R ubens (g ru p a  portretów ) 7500, V andyk 
1000  gw., dwa Rem brandty 1850 gw ., W eenix 740 , Claude 
4 6 0 , dwa T eniersy  (m łodszy) 840 gw ., dwa B oucher 1250 gw.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  4 lipcst. Wiadomodoi przez Genuę do­
noszą o składzie nowego gabinetu syoylijskiego. 

i Ministrem spraw zagrań, jest Natolio; spraw wewn. 
[ Darta; wojny, Orsini; skarbu, Giovanni; odwieoenia, 
L ogga; wyznań, Ł anza; bezpisozeństwa publicz. 
1’Orte. (Przypomnieć tu winnidmy, iż w skutek 
usunięcia się ka. Torrearsa, ministrów Pasani i 
Guarneri, w gabinecie syoylijskim było przesile­
nie, która dopićro teraz się skończyło mianowa­
niem nowych ministrów. Widzimy jednak z jego 
spisu, iż ustąpił także minister spraw wewnę- 
t.;nynli Crispi, let Ar-mu n ie sp rz y ja ł C a v o u r i 
w ielu  S yoy liaa . P. H . V z .) .

M e d y o l a n  4 lipoa. W edług listów z Rzymu, 
Papież nie jest przeciwny nadaniu konstytucji, 
leoz nigdy nie skłoni się do przymierza z P ie ­
montem.

M e d y o l a n  4 lipoa. Dzisiejsza Perseceranza 
donosi, iż król neapolitański wysyła nadzwyczajne 
poselstwo do Turynu, złożone z Księcia Petrulli 
i z pięoiu innych wysokich dygnitarzy.— Spodzie­
wano się, i  a dzisiaj przypłyną do Genui okręty 
zwrócone przez rząd neapolitański.

N e a p o l  1 lipca. Zasadą programu polity­
cznego ministra Spiaelli jest projekt konfederaoyi 
włoskiej, takiej jak ją  zalecał oesarz Napoleon III. 
Celem konfederacyi byłaby jedynie wspólna obrona 
z zastrzeżeniem ndzielnodoi każdego państwa.

L o n d y n  4 lipoa. L ord  Palmerston wniesie ju­
tro  następujące rezolucje: Prawo uchwalania kre 
dytu ma służyć wyłącznie Izbie niiszój. Izba wyż 
sza rzadko używała prawa odrzuoania bilów fi 
nansowych. Jako rękojmię na przyszłodć przeciw 
nieprawemu wykonywaniu tego prawa ze strony 
Izby lordów, Izba tylko niższa będzie mogła na­
kładać lub znosić podatki.

Wiadomości piśmienne z Neapolu sięgają do 27 
ozerwos, telegrsficzne zaś do 2 lipoa. Pierwsze 
objaśniają już dostateoznie poozątek nowego zwro­
tu  rzeozy w Neapolu i opisują jak zimno przyję­
tym on został przez ludność tameczną; drugie 
wskazują tylko główny kierunek dahzyoh wypad­
ków. Możemy jednak ułożyć z nich dokładniejszy 
zarys osłego przebiegu zdarzeń.

Ogłoszony w d. 26 czerwoa znany „akt monar­
szy", zapowiadający konstytuoyę, przyjęcie cho­
rągwi włoskićj, porozumienie się z Piemontem 
i politykę narodową na zewnątrz, przyjęty został 
z wielką nieufnością i bardzo zimno przez ogól 
mieszkańców niewierzących w trwałość tego zwro­
tu, a znów przeciwnie z oburzeniem przez laza 
ronów którym polieya była przyobieoała swobodny 
rabunek miasta, a którzy tiraz  uważają iż rząd 
ich zdrsdz ł. Z takiego w obeo konatytuoyi uspo 
sobienia z jódnój strony ogóła mieszkańców z dru- 
g'ój strony czyści Lzaronów, wyaikły dalsze wy 
padki. Gdy w d. 26 czerwce po ogłoszeniu ode­
zwy królewskićj, ajenci rządowi chcąo wywołać 
jakąś dem onstracją n» eseść tój odezwy, wołali 
na ulicach: „niech żyje król! niech żyje konsty 
tucya — nieodpowiedm ł i® ż^den okrzyk, nie- 
ukaziła się żadna trójkolorowa konstytucyjna cho­
rągiew, żadne okno niezabłysło światłem, nikt 
nioprzypiął kokardy. W  dniu 27 ozerwos, gdy 
znów nowe robiono usiłowanie aby wywołać mani- 
fest.oyęna cześć konstytuoyi, na okrzyki: „nieoh żyje

król! nieoh żyje konsty tucya!" odpowiedziały tłnmy 
mieszkańców: „Niech żyje W iktór Emanuel! nieoh 
żyją Włochy! niesh żyje Garibaldi!" lazaroni zaś 
odpowiedzieli krzykiem i gwizdaniem. Przyszło do 
bitki i wiele osób raniono. W śród tego zgiełku 
przejeżdżał ulicą Toledo poseł franouaki Brenier, 
a ki ku lazaronów napadło na niego, i poseł, jak 
wiemy, otrzymał w głowę kilka uderzeń laską 
z ołowiem. Tak donosi zgodnie wielu korespon­
dentów z Neapolu do dzienników franouskioh i 
włoskich, a oni jak  równie korespondenci do dzien­
ników niemieokioh zgadzają się na to, ie  nadzwy- 
ozaj zimno i niedowierzająco przyjęli mieszkańoy 
zwrot konstytuoyjny.

Co do wypadków w d. 28 czerwca, owego zra- 
bowania ajeutór polioyjnyoh w dwunastu dziel u- 
oaoh m iasta, panuje jeszoze sprzeczność w do­
niesieniach, już tylko telegraficznych. W iado­
mości zamieszcone w Opinione mówią, iż polioya 
sama wywołała te rozruchy w Neapolu, a t o wn a -  
stępująoy sposób: Obieoała lazaronom swobodny 
rabunek miasta, jeżeli tylko wystąpią przaciw ma- 
nifestaoyi Jak ą  zamierzali liberalni. Gdy jednak 
poseł angielski lord E liot dowiedziawszy się o tój 
obietnicy uczynił energiozne rządowi przedstawie­
nia i wystąpił nawet groźnie, pelioya oofnęła swo­
je przyrzeczenie lazaronom. Ci ostatni rozgniewa­
ni za takie złamanie słow a, uderzyli na ajentów 
policyjnych i dopiero ogłoszenie stanu oblężenia 
i utworzenie gwardyi obywatelskiój położył i ko- 
niso rozruchom. Drogie zaś doniesienie mówi , iż 
ogół ludności uderzył na ajentury polioyjne, aby 
oswobodzić uwięzionych. Rozruchy się już  więcój 
nie ponowiły, i dnie 29 i 30 o^erwoa i Ig o  lipca 
minęły spokojnie, leoz nie bez obawy; gdyż z je- 
dnój strony niepokoiła wszystkich wieść, że ajenci 
dawniój poljcyi porozumiewają się z naczelnikami 
lazaronów i chcą ioh popchnąć do demonstraoyi 
przesiw konstytuoyi; z drugiój strony ogół mie­
szkańców nie zmienił bynajmniój swój nieufności 
względem konstytucyjnego zwrotu rządu neapcli- 
tańskiego. Wątpimy aby ogłoszenie w dniu 2gim 
lipoa konstytuoyi z 1848 roku; o czem nam do­
niosła depepesza telegraficzna na końou prze­
szłego numeju zamieszczona, sprowadziło jaką 
zmianę w takióm usposobienia mieszkańoów i po­
łożeniu rzeczy w Neapolu. Jedynie tylko zawaroie 
przymierza Neapolu z Piemontem, może, jakto już 
nieraz wskazywaliśmy, wywołać wiarę iż rząd nea­
politański trwale się trzymać będzie komtytuoyi i 
polityki włoskiój, i ooalić dynastyę. Czy jednak 
przymierze to przyjdzie do skutku, jest rzeoz bar­
dzo wątpliwa. Lecz wątpliwość ta wkrótce się roz­
strzygnie, gdyż uroozyste poselstwo neapolitańskie 
z żądaniem przymierza ma w tych dniaoh przy­
być do Turynu, jak donosi powyższa depesza.

Z Sycylii niema żadnych świeżyoh wiadomości 
o rozpoczętych działaaiaoh wojennych. Ostatnie 
tylko doniesienia mówią, iż Garibaldi napotyka 
wiele trudnośoi, jużto w niswielkiój ohęci Syoylian 
sa o ia g -a n ia  s i ę  do w ojaka , j a t t o  w nadużyciach 
J*kloh “ lala wewnątrz wyspy dopu­
ścić. Większość korespondeioyj zgadza się, że 
Sycylianie chętniejsi są do demonitraoyj i okrzy­
ków, niźli do boju. Kilka dekretów i postanowień 
rząda tymozasowego podajemy wyżój.

Pogłoski o zmianie gabinetu angielskiego za- 
ozynają nabierać pewnej wiary, zwłaszcza, że się 
może do tego nastręozyć sposobność z powoda 
walki o komoetenoyę obu Izb, jaka się wywiąże 
przez rezolucyę postawioną przez lorda Palm er- 
stona (p. depeszę). Retolucya ta ohoe, aby Izba 
wyższa zrzekła się prawa rozstrzygania bilów po­
datkowych. Poozątek do tego dał wniosek znie­
sienia podatku od papieru.

D aia 30 ozerwoa ponowiły się w Bononii nie- 
spokojnośoi, zaszłe dniem poprzednio w skutku 
podrożenia żywnośoi, a jakkolwiek władze były o 
tóm uprzedzone, nie przedsięwzięły jednak do­
statecznych środków ostrożności.

W edług doniesień otrzymanych z Lizbony z d, 
Igo  b. m. ministeryum teraźniejsze zostało roz­
wiązane, a Louló tworzy nowy gabinet.

Rząd rosyjski wydał teraz wiele rozporządzeń 
w zakresie finansów, jużto tyczących się nowej 
pożyczki, jużto uregulowania nowych instytutów 
kredytowyoh. I  tak w dziennikach petersburgskich 
z 27go czerwoa znajdnjemy najprzód ukaz oesar- 
ski do ministra skarbu, polecający ma zawrzeć 
układ z domem londyńskim Baring i amsterdam­
skim Hoppe, o pożyczkę 8 milionów fantów szter- 
lingów, po 4 1/ ,  od sta, a to z powodu, iż poży­
czka z r. z. zaciągana za pośrednictwem domu 
petsrsburgakiego Thomson i Bonsr i berlińskiego 
Magnus, przyniosła tylko 7 milionów fantów szter- 
lmgów zamiast 12, gdyż wówozas wojna włoska, 
jak mówi ukaz, zniżyła wartości na wszystkich 
giełdach. Teżsame dzienniki petersburgskie z27go 
ozerwoa ogłaszają obszerną, 179 artykułów liczą­
cą ustawę Banku państwa, zatwierdzoną przez 
cesarza. Treść teĵ  ustawy podamy później.

W alka na Libanie między Drażam i i muzułma­
nami z jednój a Maronitami i innemi chrześciana- 
mi z drugiój strony, nietylko się nio skońozyła 
mimo posłania wojsk do B ejrutu, lecz nawet roz­
szerzyła. Według listów z Bejrutu z 21g0 ozerw­
oa nadeszłych do M irsylii 4go lipaa, i w treści 
telegrafowanych, Druzowie wzmocnieni przez K ur- 

' a .ów “ derzyh na ZahK i wymordowali 
do 1000 ludzi. Następnie zrabowali Dcr-el-K *- 
mar. Rn*nosrą t*kże mord i pożogę w A cti-L i­
banie. Utrzymują, że dzieoi w szkele Malahala 
zostały wymordowane, ohoc.aż nad szkołą powie- 
wała chorągiew franoueka.
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny



CZAS z Soboty 7  Lipca I8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
(w  waluefe austryaekidj).

K r a b ó w  0 iipoa.

Banknoty polskie z* 100 s i r .  so w ..
Rabie obrączkowe agio.......................
T alary  praskie sa 1*0 s i r .  sow. .
Srebro nowe..............................................
Półim peryaty ro s y js k ie .....................................»
Napoloondory 3 0 -f r .......................................... ......
Dukaty holenderskie w a l n e ............................,

„ aastryaekie...........................................  •
L isty nastawne galloyjskls s  kuponami. . ,
Obligacye indemn. s kuponami......................... „
Pożyczka narodowa s  r. 1 8 * 4 ....................... *
Akoye koloi galioyjs. sa  sztukę be* dywld. „ 
L isty  nastawne polskie s k sponam i. . . s lp

zip

etr.

W i e d e ń  6 lipca (te leg ra f.)
Augsburg 100 z łreń .......................................
Hamburg 100 K a rk ó w ................................
Londyn 10 Ł .....................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .....................................
D u k a t ................................................................
* '/ , M e t a l i k i ..................................................

,  aa  wolutę anstr...........................
41V, a .................................... ...
l / i  * .....................................................
87.
Losy s roka 1834 ................................

. 1638 ...............................
1 8 6 4 .......................a » , ............................

Pety  oska narodowa..........................
Oblifacye indem i. gallo......................
kkoye b an k o w e................................ ...

,  kolei p ó łn o c n ó j.......................
,  kredytu ruchomego . . . . 

kolei franeasko-austryecklój

L w ó w  4 lipoa.
Dukat holenderski...........................

,  a u s try a e k i............................
Pólimperyał r o s y j s k i ...................
Rubel r e s y j s k i ................................
Talar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ...................
Listy nastawne galio. bes kupon. 
Oblif. indemu. bas kupon. . . . 
Poźyaak* narodowa bas kuyon. .

H a n i s w a  4  lipoa
P ó lim p e ry a ly .................................................... rubli
Oblifi s k a r b o w e ....................................................

kupon .............................................
L isty nastawne U l o k r e s a ......................... rubli

kupon ..............................................

W r o e t s w  6 lipoa- 
tiankeoty i  nstryaekle w mon. aowdj.
Polskie bilety bankowe............................

,  listy n asta w n e ............................
Poznańskie listy nastawne 4%  • • •

.  31*/. • • •
Oblif) krak.-**l%*k....................................

żądaj, pianą
355 349
106 115

79 78
127 123

10 38 10 24
10 22 10 8
5 94 5 86
6 2 5 94

65 ~ 84} -
72 — 71 25
79 50 78 50
436 134}

99j 99

z lr . 0.
108 50

95 50
126 25

50 30
6 3

70 80
67 —
62 50
55 25
— —
— —

925 75
96 25
79 50
70 75

849 —
1865 _

193 30
256 —

5 98 5 92
6 i 5 95

10 35 10 24
2 — 1 96
1 93 1 89

64 50 84 -
71 27 70 67
79 45 78 80

5 53
93 21 82 71

— 1 H
l i  94 14 91

— — 2

78J
89 j —
89) --

— 160
— 92
— 1

Postęp Towersystwa tego mająoego na celu tak wzniosie 
sadanie, zależy od środków materyalnyoh, te zaś od ilości 
członków. Dotychczas ma Towarzystwo ezłonków wspierają­
cych go rocznemi wkładkam i po 6 z lr . prawie tylko w sa­
mym Lwowie, a  wyższe datki roczne, któro sa  staraniem Dy- 
rekoyi sasubskrybowali niektórzy troskliwi o w zrost sztuki 
obywatele k ra ja  na trzy  lata, usta ją  już z rokiem bieżącym. 
Mimo tak  szczupłych funduszów, urządziło Towarzystwo 
szkole śpiew u, instrumentów smyczkowych i teoryi m uzy- 
cznój, a prsytem  utw orzyło stowarzyszanie śpiewu ohoral- 
nego ku podniesieniu muzyki kośoielnój.

Z akład  muzyczny rozwija się więo wspierany siłam i mężów 
p ra w d z iw y c h  dla s z tu k i  ożywionyoh zapałem , idzio tylko o to,

, by szlachetny bodzico służenia krajowi przez możebne ofiary 
1 w szystkich i wspólnie do względnych zagrzew ał obowiązków.

Do was więo szanowni Obywatele kraju , któryoh opiece 
tyle zakładów  byt swój i rozwój zawdzięcza, podnosim g łos 
w sprawie Tow arzystw a muzycznego, oby i ten zakład  li-  
omero uczestnictwem waszem wspierany, osiągnął byt nieza­
chwiany; i n letjlko n a z w ą  leoz o z y n e m  s ta ł  się insty tu- 
eyą k rajow ą; — ta  w bładkę oo dl* pojedynozego tak  jes t 
nieznaosącą, odwzajemni się jeszcze Towarzystwo corocznie 
bszpłatnem  przesłaniem  zbioru pieśni narodowych.

Dla pośredn'otwa w tym celu, obrano we wszystkich ob­
wodach ajentów, a Dyrekoya ma silną wiarę, że u łatw ująo  
w tea sposób przystąpienie do Tow arzystw a muzyoznego, znaj­
dzie licznych w narodzie, oo zechcą przyczynić s 'ę  do wzro­
stu sztuki na pożytek kraju  i chw ałę Boga!

Lwów dnia 16 Czerwca 1860.

I n f t e r a t y <
a rodziców i Opiekunów ! T K

D yrekcya ok. S zkoły  głównej św. Barbary w Krakowie, 
uwiadamia interesowanych, iż

p o p i s y  p r y w a t n e
nrzy tejże szkole o d b y w a ć  s i o  b ę d ą  w dniach 9  1 1 ©  
L i p c a  r .  I .    (6 2 8 -3 )

Poszukuje się

dz i erżawa  Apteki
,C z a s u "  udzieli informacyi na listy  

(6 3 4 -1 -3 )

N akładem  księgarni D. JE. Friedleina  
w Krakowie drukują, s^ę:

Kazania Niedzielne
JO . K sięcia B iskupa W rocławskiego

I l e n r u k a  F o rs te ra .
Przełożone na język polski z wiedzą 1 pozwoleniem autora

przez
Księdza Ludwika Karczewskiego.

g ^ T E k s p e i l y c y a  
frankowano

Otwarcie Handlu!
Z  dniem dzisiejszym otwartym został przy 
M ałym Rynku i rogu ulicy Szpitalnej w domu 

S dw Placera N. 433/ei5

H A N D E L

TOWAROW KOLONIALNYCH i WIN
pod firmą: ,

P. J. W O L A N SK I,
przy którym oprócz towarów do Handlu ko­

rzennego należących, także i 
W ina austryackie i W ęgierskie

w ystałe, jako też
P o r t e r  a n g i e l s k i  ś w i e ż y  i P i w o  

T e n c z y ń s k i e  m a r c o w e ,
które na ostatniej wystawie Krakowskiój powszeohnie było 
ohwalonem, nakuflo wprost * lodowni dawanom będzie. P rze*  
mierność ceny i dobroć towarów podpisany pragnie sobie zje­
dnać zaufanie szanownój Poblicznośoi. (6 5 3 -1 -3 )

Kraków 7go Lipoa 1860. P . J . WolańsK*-

s « B K s n v v m
tak angielskiego P o rtla n d  beczka po 12 z łr . 60 kr. 
jak  i rzymskiego Roman  . . „ po 7 z łr . 90 kr.

otrzym ał świeży Transport (619)

K A R O L  W O L A N S K I
W  K R A K O W IE

w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiej, 
w pałacu zwanym „Kriysztofory."

M ,
Zaginął pies Wyźeł ciarny

ł — be* żadnych znaków, nazwiskiem „Fawor. “ Kto­
by o nim wiedział, raczy donieść W. W ładysław ow i Dąmb- 
skiemu w Wojniczu, za co otrzym a 5 z łr., lub uprzejme po­
dziękowanie. (6 4 0 -2 -3 )

Zarządca ekonomiczny
uzdatniony w tym zawodzie tak praktycznie, jak 
teoretycznie w korespondencyach miedzy pol-tyczne- 
mi władzami, w rachunkowości i tym podobnych, 
życiy objąć odpowiednią posadę. — Bliższa wiado­
mość za listami frankowanemi lub osobiście w księ­
gami W . F. Baumgardlena w Krakowie. (645 3-3)

Poolągi osobowe na kolejaoh żelazny oh,

O d c h o d z ą
i Krakowa do Warszawy 7 rano =  de Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderbarg) de 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Frteworska 10 .30  rana;=do 
Wieliczki 11. rano. 

i Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
i  Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy d® Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
i  Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rstszowa do Krakowa 2 .1 5  po południu=z/Vze- 

wortka 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

de Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w iec iór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 w ieczór=z Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wlecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiee. 

de Rzeszowa z Kraka :a 12. 1 w południe; — do 
Przewors a 4. 30 po południu.

oszukuje się n i l O f l C g O  C Z&0-
_ _ _  w i e k a  do objęcia Z  a s  tę  p g t w a
G m i n y  d w o r s k i e j  w większym Skarbie 
i do prowadzenia korespondeneyi z W ładzam i- 
Zgłosić się do adw. R ybickiego  w Rzeszowie. (6 49-1 -3 )

FRYDERYK GRONEMAYER
właściciel Handlu Szklą

przy ulicy Floryańskiój pod L. 552|348 w Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić szanowny Publiczność, iż u t r z y m u j e  g ł ó w n y  S k ł a d  
Z w i e r c i a d e ł  ze słynnej ck. uprzyw. Fabryki w B i i r g s t e i n  hr. K arola K ińskie- 
go w Czechach; oraz wszelkie wyroby szklane w najnowszym guście z najcelniejszych 
fabryk czeskich jako to : Z w i e r c i a d ł a  w ramach lub bez ram, n a c z y n i a  S t o -  
ł o w e  w kompletnych serwisach (hurtem lub częściowo), S Z k ł a  do ozdoby serw an- 
tek, Ś w i e c z n i k i ,  s z k ł a  t a f l o w e  W  różnych gatunkach i rozmiarach itp. — przy- 
czem polecając się łaskaw ym  względom szanownej Publiczności donosi, iż podejmuje się
w sze lk ich  zam ów ień , ręc z ą c  z a  akuratność od sta w y  i u m i a r k o w a n e  c e n y .  Cs7 6 -a-3 )

B R O W A R  P I W N Y
W  P I E K A R A C H

ma zaszczyt niniejszem oznajmić, że z dniem 
lg° Lipca r. b.

sprzedaż piwa Piekarskiego
w K R A K O W IE  ustaje, a od 

^ ^ ° d n i a  I s" S i e r p n i a  1 8 6 0  r . * S 6
znowu jak najlepsze w ystałe piwo P iekar­
skie, w piwnicach w skale kutych sprzeda­
wane będajk*. (6 3 3 -2 -3 )

Zarząd Browaru w Piekarach.

P LAN JAZDT
pociągów osobowych na ck*uprz. kolei gal. Karola Ludwika

|0 F ”Począwszy od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal.

I 8 B E 4 I I  S S 8 B S W E .
(6 1 1 -3 3 )

a K r a k o w a  Bo P r

S U c y a
Pociąg osobowy N i  

Przyjazd  j |  Odjazd

O. i W. 1 O. I « ,

j e w o r a k a
Pociąg mio.tii.Dy~N. 3 

P rzy jazd  Odjazd

« . I M.

P rzy jec h a li o«l 5  do 6  L ip ca .
HOTBL DREZDEŃSKI. Romuald Pruszyński ob. z gub. 

KIJowskićj. Śzymo i Radliński, Antonina Doroszyńska, E uge­
niusz Dunin ob. z W ołynia. K§. W alenty Baranowski biskup 
z Lublina. Ks. Karol Bigault de Maisonneur kapelan z W a r­
szawy.

W yjech a li: Józefa Rozborska w ł. dóbr do Truozyo. N ar- 
eyz Polański w ł. dóbr do Królestwa. Tadeusz Knelewski dzierż, 
do Bydlina. Jan Chwaiibóg w ł, dóbr do W iednia. Zygmunt 
W eisel kup. do W rocław ia.

HOTEL, BABKI. Ignacy L ipski w ł. dóbr z fam. a Kaliskie­
go. Antoni W oźniakowski rz. dóbr z Bobrku. Józef Kolischer 
D r praw ze Lwowa Jan  Jędrzejowioz w ł. dóbr z Zaczernia. 
Ź .lis ła w  Zawadzki akademik z W arszaw y. Dyonfzy H łasek  
doktor, Konstanty Kwiatkowski ob, z W ołynia. Ludwik Ba­
je r  w ł. dóbr z Królestwa. Justyna Jordanowa żona pułków, 
z synami z Turoyi.

W y je ch a li: Ludwik Górski, S tan isław  hr. Łubieński w l. 
dóbr do W arszaw y. Józef Gumowski, Jó ze f Derych z fzm., 
Ad If  hr. Niemojewski, Ludwik Bajer w ł. dóbr do Królestwa. 
W ład y sław  Bojarski w ł. dóbr, W . Ruekmann lek. obwod. do 
Pragi. W alerya Uziembło w ł. dóbr do Rosyi. Hr. Elżbieta 
Chołoniewska ob. do W'iednia.

Kraków . . . . przed poł.t 10 30 r a n o 5 40
Bierzanów. . . • 10 43 10 44 5 67 6
Podłęże . . • • 10 59 11 2 6 20 6 28

11 17 11 17 6 48 6 49
Boohnla. . . . . 11 32 11 37 7 9 7 18
Sł o t wi na . . . . 11 * 7 12 1 7 43 7 52
Boguinlłowloo . . 12 30 12 30 8 30 8 31
Tarnów................ 12 42 12 50 8 45 8 67
C zarn a ..................
D ębica ...................
Ropozyoe. . . .

1 23 1 24 9 39 9 41
1 42 1 47 10 4 10 12
2 7 * 10 10 37 1 10 39

Sędziszów. . . . 
T rzciana . . . .

2
2

22
45

27
47

10
11

65
28

l t
11

5
31

R i a i i ó w . . . . 3 10 3 20 12 1 w  połud.
Łańeut................... 3 49 3 54 — — — —
P n e w o rs k . • • 4 30 |po połzd. — — 1

% P r z e w o r s k a  d o  K r a k o w a
Fooiąf osobowy nU T Fomąy mionu any N. 4, 

S t a c y a  Przyjazd I Odjazd Przyjazd

- e r r a r l  q . i m .

Dobra Jeziorna, 
Ostaszowce i Danilowce,

w o b w o d z i e  Z ł o c z o w s k i m
na głównym trakcie ze Zborowa do T a r­
nopola położone, mające 2 3 6 9  morg orne­
go pola, 7 3 2  mórg łą k , 459  mórg pastwisk, 
5 8 3  mórg lasów — z wszelkiemi zabudo­
waniami; tudzież

D O B R A  G IE R C Z Y C E
cLąkta doi i Rzegocina,

w obwodzie Bocheńskim 
na głównym trakcie położone, mające 4 4 4  
mórg ornego pola, 6 8  mórg ł^k , 15 mórg 
pastwisk, 4 4 6  morg lasów, z wszelkiemi 
zabudowaniami
S ą  *  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .

Bliższych wiadomości udzieli we Lwowie 
W. Aleks. Sękowski pod N r. 1 % ; a w T ar­
nowie W . Józef Stojałowski adwokat kra­
jowy. (6 1 4 -2 -3 )

Przeworsk . przed poł » — — — I — —
Łańcut . . . 9 36 9 41 — — —
Rzeszów . . 10 10 10 20 po połnd. 2 15
Trzciana . . 10 43 10 45 2 46 1 2 4?
Sędziszów . 
Ropozyoe . .

• 11
11

3
20

11
11

8
23

3
3

10 j
36 1

3
a

W
38

Dębie* . . . 
Czarna . . .

• 11
12

43
6

11
12

48
7

4
4

3
34

4
4

14
35

Tarnów . • # 12 40 13 48 5 17 5 30
Bogumiłowioe 1 — 1 — 6 44 5 45
Słotw ina . . 1 39 1 33 6 23 6 30
B oehnia. . . 1 53 1 58 6 65 7 2
K ła j................. 2 13 3 13 7 32 7 23
Podłęże . . 3 38 3 31 7 43 7 45
Bierzanów 2 46 2 47 8 6 8 6
Kraków . . • 3 — po poi. 8 34 wi©fl£ór

z H m U o w *  
do W l e H z z k i

z W i e l i c z k i  
do I l e p o l o m l s

z K l e p o ł o m l s  
do W t e l l M k t

z Wieliczki 
do K r z k o w z

ac  mieszany Ńr. 20.
aŁ— ipr.F” 5J~

poe.mieszoo. m iesi.

g . I'M. e .
fiepołomle w iecz ó rle llcika  

Bierzanów 
Kraków.

prz.poł.|| 11
Podłężs
Bierzanów
Wieliczka

wiaezó'

(Nadesłane).

ODEZWA
D y r e k c y i  g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y ­

s t w a  m u z y c z n e g o .
Niezaprzeczony w pływ , jaki w yw ierają sztuki piękne na 

uszlachetnienie obyozajów i podniesienie życia duohowego j 
w narodzie, stawia instyiuta artystyczne pod opieką całego |
kraju. . , , 1

N* najw iększą może opiekę zasługuje  muzyka, co tak  s i;  
w plotła w żyoie nasze, że tow arzyszy nam od kolebki do 1 
grobu, wśród wesela i sm utku, na polu bitwy i św iątyni Pań- 
sklćj, a kształceniem  tój sztuki zajęło się  dla Galieyi istnie­
jące we Lwowie Towarzystwo musyosne.

Kr&kiftr . . - ,—.
Bierzanów . . 1 1  2 3 IIH 25 B ierzanów . . 1 42 *
Wleltnka • . 11 40 prz.poł. Podłęże. . . 2 10 3

---------  a 30 II po poS.

  - w m r  _

Pociąg osob. N. 1 rostajo w związku z poc. z  Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 
dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, BiUka.

Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.
O d  « . L  H p r a y w i l .  k o l e i  M a r o l a  L n d w i h a .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

wy*, bar. 
w lia. par.

prsss
O’

326”' 84 
2T 30 
27 05

ztaa «l»p. 
p » 4 * « *

RłiuwiWa. 
TI + 1 2  *3 

8 6 
9 2

welgsfu.
p«wi«łr»a
wuględaf

58
71
79

kisrunok 
I następu!* w ’ate-a

zaohodnl silny 
xaohod.-półn. silny 

zaohodnl „

stan
N I I  l  A

pogoda z ohmurami

Ijawlzka
aapawletreue

d e s z c z  
grzmot, błyskawica 

d o z z o z

zmiana eiepł* 
walągu dąls

f  8  6

Zakład Kąpielny
V ŻEGIESTOWIE

w o b w o d z i e  S a n d e c k i m
słynny ze zbawiennćj skuteczności wód swoich i 
położenia w jednój, z najromantyczniejszych okolic 
Beskidu, utrzymuje przez czas pory kąpielowój le­
karza zdrojowego Dra Medycyny, który zamieszku­
jąc przez lato w zakładzie, gośćmi choremi opie­
kować się będzie. (612-2-6)

f  13 T

Dobra W a d o w i c e  d o l n e
w obw. Tarnowskim w powiecie Zassowskim 

w pobliżu miasteczek Mielca i Radom yśla,
położone mil 4  od Tarnowa, a mil 3 od najbliższdj staeyl ko­

lei żelaznćj oddalone, są z wolnój ręki do sprzedania. 
Dobra te obejmują gruntu ornego morgów *92, łąk  *13, 

pnstwisk 104 morgów, mają dostateozne powiękazdJ części 
nowe budynki g o s p o d a r s k i e ,  n dom mieszkalny murowany 
0 14 pokojach. , , ,  .

Źyozący sobie wejść w to kupno, raczy udać osobiście 
lob listownie do A lo jzego  Rvbtcklego, Dj* 1
adwokata krajowego w  Rzeszowie, gdzie o oeni« l bardzo k o ­
rzystnych w a r u n k a c h  dla kupująoego poweźmie dokładną 
wiadomość. ____ ____________(5 6 9 -3 )

V V 8  K Ł A D Z IE  G Ł Ó W N Y M  
Fabryki wyrobów żelaznych 

dóbr Sucha 
w  S u h i r i i i i i r a c l i ,

Cena wszelkich o d l e w ó w  ż e l a z n y c h ,  
a szczególniej

blach na kuchnie, zrustów itp.
z n i ż o n ą  z o s t a ł a  tak q r centnarach jak  na 
funtach. (* 6 0 -3 )

W  Drukarni „ C E A S U .“
R;̂ d*,ca Drukarni, Antoni Rother,


